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Z dniem dzisiejszym * rozpoczy- 
na się w mieście naszem akcja spo- 
leczna pod hasłem: tydzień pomocy 
dla Wilna. Łódź podejmując tę ak- 
cję—miejmy nadzieje — nie da się 
prześcignąć w ofiarności innym mia- 
stom. Obywatele naszego miasta, 
przyczyniając się do zasilenia fun- 
duszów na rzecz potrzebującego 
wydatnej pomocy Wilna—niech wie- 
dzą, że ofiara ich nie będzie tylko 
daniną miłosierdzia, ale jednocześnie 
będzie ona miała głębsze, ideowe 
znaczenie. Będzie ona stwierdzeniem 
od wieków zresztą trwającej łącz- 
ności Wilna z Rzecząpospolitą Pol- 
ską. 

Wilno, które w ciągu długich 
lat wojny przechodziło najróżnoro- 
dniejsze koleje, które doświadczyło 


tyle nieszczęść, jak żadne inne mia- 


sto polskie, a przez ostatni najazd 
bolszewicki zostało doszczętnie o- 
brabowane, to Wilno dziś potrzebu- 
je wydatnej pomocy pod każdą po- 


I jeżeli kzeczpospolita Polska 


we—przedmurza cywilizacji chrze- 
ścijańskiej — walczyła z barbarzyń- 
stwem wschodniem-—moskiewskiem, 
tatarskiem i tureckiem, to trzeba 
wiedzieć, że Wilno w toj walce o- 
degrało rolę bardzo szlachetną. Nie 
tyle może jako stolica polityczna 
Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
ale jako”stolica kulturalnej pracy 
polskiej na wschodzie, pracy, która 
obejmowała dobroczynnie nie tylko 
ziemie należące do Państwa Pol- 
skiego, ałe przenosiła się daleko na 
wschód w granice carstwa mos- 
kiewskiego. 

W ciągu wielowiekowej łącz- 
ności z Rzeczpospolitą Polską — 
Wilno dzieliło dolę i niedolę naszą. 
Po katastrotie rozbiorowej — Wilno, 
jak i inne polskie miasta, bierze u- 
dział w powstaniach, narażając się 
przez to na stokroć groźniejsze niż 
inne miasta prześladowania i zem- 
stę moskali. Mimo wszelkie wysił- 
ki nie udało się moskalom zetrzeć 


szczerszem mieszkańców Wilna—jest 


program został ju: ostatecznie u!ożony: 
Ro.pocznie przemówienie ks. prałata 


ność łódzką i Teatr będzie wyprzedany 
do ostatniego miejsca. 


aji W przenyde włókienniczym. 


Sytuacja bez zmiany. 


Sytuacja strajkowa nie uległa 
od wczoraj zmianie. Drobne firmy 
w dalszym ciągu podpisują umowę 
ze Związkami. Liczba tych firm, 
które już umowę podpisały dochodzi 
do 200. Co do wielkich przemy- 
słowców to wśród nich daje się za- 
uważyć, że poszczególni przemy- 
słowcy  poszliby niewątpliwie na 
ugodę z robotnikami, 
muje ich jednak Związek przemy- 
słowców, w którym ma przewagę 
większość, wstrzymująca się za wszel- 
ką cenę od pertraktacji ze Związka- 
mi zawodowymi robotniczymi. Oka- 
zuje się rzeczą coraz widoczniejszą, 
że nie chodzi już teraz o wysokość 
stawek robotniczych. ale o zasadę, 
kto ma w obecnym strajku zwy- 
ciężyć: ogół robotniczy, czy też ka- 
pitaliści. 


czemi znękają robotników. 


powstrzy- . 


naszych kapitalistów do colu po- 
myślnogo dla nich, pokaże to nie- 
daleka przyszłość. 


Pośrednictwo Inspektora 
pracy. 


; Irspe:tor pracy III okręgu zwrócił 
się do Związku przemysłowców z pro« 
pozycją pośredniczenia pomiędzy Związe 
kiem przemysłowców a związkami zae 
wodowymi celem nawiązania ro owań 
dla likwidacji obecnego strajku w -przee 
B yśle włókienniczym. 


Wieo pracownitów handlou 
wych przemysłu włókn.= 
Siego. 

Na onegdajszym wiecu czterech 
stowarzyszeń pracowników handlowych 
uchwalono jednomyślnie nastzpującą 
rezolucję: 

„Po wysłuchaniu sprawozdania 3 
dotychczasowej działalności Międzyzwią- 
zkowej Komisji Piac Minimalnych 4-ch 


fabrykach, centralach, akładach i akle- 


"Ti stacią. I od kogóż ma ją otrzymać? | polskiego charakteru z Wilna. W obecnym strajku przemy- | Stowarzyszeń Pracowniczych zebrani ną 
pW Do kogóż ma się po nią zwrócić? Pozostało ono miastem naw- | słowcy łódzcy postanowili się zmie- | wiecu w dn. 12 espada r.b. w lokalu 
40—! Kto ma obowiązek mu jej udzielić? | skroś polskiem. Na każdem kroku | rzyć siłami i walczyć aż do swego tik PAC 
Eh —Może to uczynić, a raczej powin- | wieje tam duch polski, z każdego | zwycięstwa, to jest do przełama- | słu włókienniczego wyrażają a T 
gji na to uczynić Rzeczpospolita Pol- | starszego budynku. z każdego koś- | nia solidarnych szeregów robot- | zaufanie dla działalności Międzyzwiąz- 
ipo ska, do której, wprawdzie nie no- | cioła, z dawnych zabytków i póm- niczych i narzucenia robotnikom | kowej Komisji Płac Minimalnych i wo» 
9-3 minalnie, ale moralnie Wilno należy, | ników przemawia wyraźnie prze- | takich warunków, jakie kapitaliści | Þec ORO stanowia ike” 
ii ss Na ziemi Gedymina, ale tru- | Szłość polska. Ktoby chciał to pię- | łódzcy będą uważali za dobre i ko- | sj” DioR Aata atA wy 
bani dem 1 prącą polską wyrosło Wilno tno polskie z Wiłna zdjąć, ten mu- | rzystne dla siebie. Oczywiście, ŻE | unormowania płac pracowników branży 
elców dzisiejsze. Było ono na wschodzie | Siałby Wilno zburzyć i nanowo je | przemysłowcy liczą na swą potęgę | włókienniczej: 
24—3 najznaczniejszem ogniskiem kultury odbudować. finansową, oraz na to, że przez u- 1) zgadzają się jednomyślnie na 
> zachodniej, oświaty polskieji zwy- I pod względem ludności—jest | myślne i celowe usuwanie się od RCA 2 rek i5 leona 
25—1 czaju polskiego. to miasto polskie. Pragnieniem naj- | pertraktacji ze Związkami robotni- ESTES AA Baniy włókienniczej (w 


spełniając swe posłannictwo dziejo- 


należeć do Państwa Polskiego. Wierz- 


Czy taka taktyka doprowadzi 


pach hurtowych) aż do uznania Komisji 


Inwokacja! 


KMdzianie, niedość mieć lekką rękę 
Żniwiarz wśród łanu trafia w Mąkole, 
Często los radość zmieni W udiękę 

l wówczas luż każda rOża zakole, 
Wiedz, że mIjOnik niedolz spłoszy, 
Uzsieraj 1000! KUP szczęścia losy! 

A wtenczas mła3dej, Nieznanej doli 
Wrota się jurząc, z krÓlewskim brzękiem 
Odewrą, lunie grad złotem Wa trzosy. 
Zwyciężysz, wygrasz! Nadejdzie Kolej... 
M/odzianie, wówczas lekką miej rękę... 


| DORN e MW "| 


Międzyzwiązkowej w porozumieniu i 
łączności za związkami robotniczymi; 

2) upoważniają Komisję Między- 
związ ową, by łącznie z delegatami pra- 
cowni ów poszczególnych zakładów 
PORY owych w dalszym ciągu dz.ała= 


a i w imieniu ogółu pracow iików bran-. 


ży włókienniczej opracowała cennik płac 
pracowników tejże branżyz 

3) uchwalają, aby personel każdej 
frmy wybrał delegata, któryby znaido- 
wł się w stałym kontakcie z Komisią 
delegatów pracowniczych. Komisję tę 
wybierają z pośród siebie wszyscy de- 
legaci. 

Kom'sja delegatów pracowniczych 
łącznie z przedsiawicielami Komisji 
M:edzyzwiązkowej kieruje calą akcją 
pracowników branzy włókienniczej Wy- 
jaśnienie: Pracownicy zajęci przy wypłas 
tach robotnikom mogą pozostawać na 
stanowisku. 


W Zduńskiej Woli, 


Dowiadujemy się, te w sobotę 
przedstaw.ciele robotników 26 wszy- 
stkich fabryk postanowili rozpocząć 
strajk w celu uzys ania podwyżek, wy- 
stawianych przez robotników łódzkich. 
W sobotę wisc atanęły w Zduńsciej 
Woli wszystkie zanłady przemysłowe. 


Nastrój wśród robotników doskonały. 


TELEGRAM W 


Plebiscyt na Górnym Sląsku 
w połowie stycznia. 


BY (071, 13 listopada, — 
(PAT.) Pciski Komitet ple» 
bizicg. owy na G. Sląsku os 
trzymał od swego calegata 
w Paryżu p. Raxowsx<iego 
trpzszę z doniesieniem, że 

e.iug informacji uczę i0s= 
wej plebiscyt na G, Sląsku 
odbędzie się w połowie siys 
cinia 1921 r. 


Wyjazd reszty delegacji da Rygi. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 13 listopada. Dzisiaj 
wyjechała do Rygi reszta delegacji po- 
ko,owej polskiej. 


W sprawie portu w Pusku, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 13 listopada. Wyje- 
chała dzisiaj do Gdańska delegacja sej- 
mowa w Sprawie portu poiskiego w 
Pucku. 


Słuszna prawo, 


WARSZAWA 13 listopada. (PAT). 
„Monitor Polski* ogłasza rozporządzenie 
wykonawcze do rozporządzenia ROP z d. 
11 sierpnia rb. w sprawie utraty oby- 
watelstwa polskiego przez osoby, które 
uchyliły się od obowiązku służby woj- 
skowej. 


Postanowienia w sprawie odszkodowań. 


PARYZ 18 listopada. (PAT) H. 
Zawarta między Francją a Anglją umo- 
wa w Sprawie zasad otrzymania od 
Niemiec odszkodowań, zapowiada: 


1) Spotkanie się w Brukseli rze- 


czoznawców państw sprzymierzonych z 
rzeczoziawcami niemieckimi, 

2) Konferencja ministrów państw 
sprzymierzonych w Genewie, po plebi- 
scycie na Q. Słąsku, odbyć się ma naj- 
później w połowie lutego. Konferencja 
ta zająłaby się całokształtem odszkodo- 
wań, jakie mają zapłacić Niemcy. Nie- 
mieccj delegaci wzjęliby udział w kon- 
ferencji z głosem doradczym. 

8, Komisja odszkodowań przystą- 
pi wówczas do ustalenia całej sumy od- 


„PRAC A* — 14 listopada 1990 r. 


szkodowań oraz systemu ich uiszczania, 
jakoteż złoży rządom sprzymierzonym 
sprawozdanie w sprawie zdolności płat- 
niczej Niemiec. 

4 Wreszcie Rada Najwyższa u- 
chwali środki na wypadek uchylenia się 
Niemców od uiszczenia odszkodowań. 
Poczyniono kroki celem zawiadomienia 
innych państw zninteresowanych, aby 
zgodziły się na zasady przyjęte przez 
Francję i Auglję. 

i) 


Ma wschodzie. 


Potwierdzenia wiadomości o cofaniu się 
Wrangla, 


SEBASTOPOL, 13 listopada (PAT). 
Havas. Wojska gen. Wrangla pod na- 
ciskiem przeważających sił nieprzyjaciel- 
skich, wycofały się na swe główue po- 
zycje. 


Krytyczna sytuzcja armji Wrangla. 


PARYZ 18 listopada. Havas. Jak 
donoszą z Konstantynopola eytuacja ar- 
mji gen. Wrangla staje się krytyczną. 
Przesmyk Perekopu został /sforsowany 
przez bolszewików. 


Komunikat bolszewicki. 


MOSKWA, 13 listopada. (PAT) WEK. 
Sprawozdanie z frontu z dn. 12 bm: 
W obszarze Mozyrza walki patroli z 
wojskami Balac.owicza. W  kierunlu 
na Nową Uszycę rozwija sią nasz po» 
chód pomyślnie. 

W wal<ach 11 bm. wzięliśmy 89 
żołnierzy 1 10 cf.cerów z wojsk gen. 
Petlury do niewoli. Nadto zdobył śmy 
wiele amunicji. Na Krymie obsadziliśmy 
po dłuższej walce 11 bm. miejscowość 
Jaszum i wszystkie misjsca obronne, 
które nierr<yjuciel na tym obszarze u: 
tworzył. N: eprzyjaciel cofa s.g pod na- 
porem naszcj jazdy ku poludniow. 
Dotąd zdobyliśmy 18 ciężkich i 6 lek- 


Pumyślna wieści Z RRT 


WIELEN, 15 listopada. (PAT). — 
Wied. B K. Uuraińskie Buro pr.sowe 
donosi z Kamieńca Podolskiego: Wszy- 
stkie gorzelnie, cukrownie i fabryki ty- 
toniu dzięki obecnemu rządowi sąw 
pelnym ruchu. Ruch handlowy w kra u 
i zagranicą t.j. z Polską i Rumunją roz- 
w.ja się. 


2 Rady Ambasadorów. 


FAGYZ, 13 listorada (PAT). Havas. 
Rada ambasadorów pod przewodnictwem 
Cambona wysłuchała sprawozdania ko- 
misji mające! wykrzślić granice zagłębia 
Saary, jak równeż sprawozdania romisji 
ustalającej granicę pomiędzy Pols:4 a 
Niemcami, co do pawnycn zmian doty- 
czących granicy między Gdańskiem a 
Prusami Wschodniemi.. Rada rozpatry= 
wała dalej trudności dotyczące porozu- 
mienia węgier8: s0 *FU'mMUŃSKIGJO i WyTa= 
zila zdanie, ż: pożądanem jest, aby oba 
te państwa podjęły stosunki dypioma- 
tyczne. 


Rozczarowanie komuzistów 
kańskich, 
KRCLEWIEC 32 listopada, Wyda- 
leni z Aneryki bolszewicy, którzy przed 
kilku dniami zostali z Kła pedy przewie- 
zieni do Libawy, bardzo szybko wyleczy- 
li się z zachwytu dla Rosji sowi:ckiej. Za- 
miast oczekiwanego życzliwego przyjęcia‘ 
udzielono im pozwolenia na wyjazd do 
R sii tylko pod tym warunkiem, jeśli pi- 
semne żobowiążą się wstąpić do czerwo= 
nej armji ochotniczej, 


Przed strajkiem urzędników w Niemczech. 


NAUEN, 15 listopada (PAT). Zwią- 
zek niemiecsich urzędników przesłał 
rządowi ultimatum, że jeżeli do 15 b.m. 
nie zostaną podwyższone dodatki dro- 
żyźniace — Związek rozpocznie strajk. 


Robotnicy niemieccy przeciw 
kimin. siem. 
NAUEN, 13 listopada (PAT). Rad'o, 


Partia socjalno-demokratyczna ostrzega 
w „Vorwaertsie* przad zamiarem Cen- 
tru!rej Kady komunistycznej wywołania 
w niedzielę, dnia 14 b. m. strajku ge- 


alty- 


kich armat, 1 tank, 3 pociągi pancernó 
I wiele amunicji. 


Dseyduiące walki z Wrangl:m, 
(Od wlasnego koresp.). 
WARSZAWA, 15 listopada. Jak 
donosi prasa francuska na froncie le- 
wego brzegu Dniestru rozpoczęły się 
decydujące walki pomiędzy II armią 
Wrangla a wojskami sowieckimi. 


Siłumienie powstania pa'ersburskiega, 


KOPENHAGA, 13. XI. (PAT). — 
Radjo. Według wiadomośsi nadesz- 
łych z Rosji ostatnie powstanie w 
Petersburgu zostało stłumione w 
sposób nadzwyczaj krwawy przy 
pomocy 7-ej armji czerwonej. 


Nowa nota bolszewicka do Anglii. 


LONDYN 18 listopada. (PAT). H. 
„Times“ donosi o nadejściu nowej noty 
sowieckiej, zredagowanej w sposób nie- 
słychanie agresywny. Nota oskarża An- 
glję, że używa wszelkich środków w za- 
miarze rozbicia rokowań, mających na 
celu ustalenie pokoju i wznowienie sto- 
sunków handlowych. Delegaci sowieccy 
oświadczają, że główne zasady porozu- 
mienia muszą być ustalone w przeciągu 
10 dni, w przeciwnym razie zerwą roko- 
wania i opuszczą Anglijo, 


neralaczo. Robotnicy szrzeciwią się 
temu zam.arowi nawet siłą. 


Strajk w Bzrlinie zakończeny. 


NAUEN 13 Jistopada. (PAT). Radjo. 
Strajk robotnikow elekirowni berlińskich 
Zosluł Ostatecznie zakończony. Tramwa- 
je kursują normalnie, We wszystkich 
zakładach przemysłowych praca w pol- 
nym biegu. 

| cca zaa) 


że stolicy i'z kraju 


D uga wygrana „mjcnówai”, 

WARSZAWA 13 listopada. (PAT). 
Dziś odbyło się drugie ciągnienie miljo- 
nówki przyczem, jak poprzednio, loso- 
wano tylko tę ilość, która znajduje się 
w sprzedaży. Wygrana padła na N 
1,495,803, znajdujący się w ręku p d. 
Babskiej, gospody ni elektrowni warszaw- 
skiej 


Grabski wprowadza wolny handal + 


WARSZAWA, 15 listopada. „Prze- 
gląd Wieczorny* ogłasza wywiad swego 
korespondenta z ministrem s«arbu Grabe 
skim. P. Grabski oświadczył, ze mini- 
sterstwo skarbu wypotowało projeut, 
którego punhtem wyjścia jest zbliżenie 
się do ustroju wolności ekonomicznej. 
Przejście do tej swobody ekonomicznej 
musi się doso:ywać stopniowo. W pro- 
jekcie tym opracowano również kwestję 
dopuszczenia marsi polskiej jano wa- 
luty, w htórej mogłyby się odbywać 
AKCJE WYWOZOWEŁ 


Cholera w Częstochowie. 


CZĘSTOCHOWA, 12 iistopada.— 
(PAT). Lzcarze władz wo;s owycn stwier- 
dzili wczoraj w Częstochowie wypadek 
cnolery azjatyc-iej, na którą zapadł je- 
niec .ransporiowany z Wadowic. Poc.y- 
niono wszclnie kroki celem zapobieże” 
nið rozszerzeniu się epidemii. 


Gualera pid Krakowem. 


KRAKOW Ł. listopada (FAT.) „Noe 
wa R.forima* aunosi, W obozie jeńców 
w Wadowicach zapadło na choierę azja= 
tycką kilkudziesjęciu jeńców bulszewice 
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kich nadesłanych transportem 25 X 
r. b. Chorych izolowano w szpitalu woje 
skowym. W dniu 3 listopada byio 35 cho 
tych, 8 zmarło, 


Z Rudy Ministrów, 4 


WARSZAWA 12-go listopada (PAT.) 
Rada Ministrów na ostatnich poziedzee 
niach rozpatrywała Sprawę organizacji 
ziem wcielonych do Polski traktatem presi 
liminacnym, obradowała nad sprawą pies 
biscytu na Górnym Sląsku i przyjęła pro” 
jekt ustawy o ratyfikacji nkładu polsko= 
niemieckiego w przedmiocie przejęcia wyć 
mian sprawiedliwości w b. zaborze prus 
skim. 


Wręczenie zdobjtych sztandarów. 


WARSZAWA, 13 listopada. (PAT. 
W dniu 13 bm. delegacia dowództwa 
pociągu pancernego „kallerczyk* wre 
czyła Naczelnikowi Państwa sztandary 
6 armji sowieckiej, oraz 157 pułku pie 
choty sowieckiej, źdźbyte przez pociąg 
„Halierczyk* w walkach październiko” 
wych o Pińsk. 


Walka z księgosuszem. 


WARSZAWA 12-go listopada (PAT.) 
Komisarz rządu na m, stół. Warszawę zae 
bronił sż do odwołania przewozu zarówe 
no końmi jak i kolejami bydła rogetego, 0% 
wiec i kóz z prawcgo brzegu W.siy do 
Warszawy. 


Kronika polityczna, 


Premjer Witos o Litwi3 


Srodkowej. 


Korespondent „Gazety Wileńskiej” 
uzyskał wywiad u p. prezydenta minie 
stiow w sprawie zemi W.l:ńskiej, 

„Polska nigdy się nie wyrzeknie swo- 
ich ziem i żadnego z: swych synów. Lo$% 
zi mi Wileńsk:ej zależy bezspornie w zna 
cznej mierze cd samych jej m.eszkańców, 
od wysilku, jaki wydobyć z Siebie potra- 
fiqą. Zemia Wileńska zdaje teraz egzamin 
nświadomieria poluycznezo i narodowego 
—o0g?amin krwi. Lidność żąda połączenia 
u P Isk}, poboru ssarbu 1 perządku— eŚli 
za tem źąjen:'em pojdzie: czyn widoczuy 
—ovędzie to, zdaniem moiin, s.lniejsz, plce 
b.scyt, miż wszeskie papierowe płosowania 
1 pieoiscyty*, 

Na zapytanie czy Liga N'rodów nia 
będzie trwała przy postulacie wycofania 
wojsz gen. Zel gowskiego i plebiscytu pod 
zarządem komisji międzysojuszniczej, Wie 
tos rzekl: „Nie zdaje mi s.ę, Dia każdego 
zresztą jest jasnem, że wojska gen, Zelis 
gows«iego nie mogą być przez Polskę wy- 
c fane, same zaš uie wycefzją się, bąydąG 
złożioncimi z synów ziemi Wilcńshiaj, któe 
rą osłania jedynie ich pierś i. bagnet. Co 
do sprawy pruwizotycznzgo piebiscytowe” 
go rządu aljantów, pociągnęłoby to za 30e 
bą stan, misustaiony jeszcze-,frząz dlugi 
czas liczay.h miesięcy, a ta nadzwyczaj 
ujemnie odbiłooy się na życiu g'sp dare 
czem kraju i tax wyuiszczon:zo juz do 
niemO.llwOŚCi*, 


. . 2 
Podziękowanie rządu ukr:iń- 
skiego za gościnę. 

Dalegac a rządu ukraińskiej republłe 
ki ludowej złożyła na ręce starosty w Tar” 
nowie podziękowanie iinieniem ukrejńskie= 
go prezydenta ministrów i ministra spraw 
zagranicznych za gościnność, doznaną 
przez rząd ukraiński na terytorjom Rze” 
czyposp litej polsziej i przy srosotuości 
wręczyła TER owi d-rowi Tertilowi 
20 tys. mk. dia usog.ch uczniów m, Tar- 
nowa 


Wiadomości telegraficzne: 


Miasto Budapeszt znalazło sę w 
ciężkiem położzniu, ws.ules bra u o% 
palu. Zarząd miasta zmuszony był po* 
zamykać szkoły. W sznitalach chorzy 
leżą w nieopaionych salach. 

a 


W Nowym Jorku coraz wyraźniej 
ujawnia sią zniżka cen rozmaitych pro“ 
du.tów. 

_—_—n—— 


Na fundusz wyborczy N.P,f< 
Kostrzewski Bol. — 35 mie 
Sybirak — — — 80 , 
Piettanck Ludw. 


razem lso mk. 
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Komiżet Plodiscytowy 
Okręgu Łódzkiego. 


Ochrona pracy 
w B.lgji, Holandji i Włoszech. 


W Belgji jeszczo w roku 1818 uka- 
zał się był dekret, wzbraniający spo- 
cjalnie w górnictwie pracy dzieci w wie- 
ku poniżej lat 10-ciu. Ponieważ jodnak 
kraj ten, pomimo wspaniałego rozwoju 
przemysłu, nigdy nio posiadał dostate- 
cznie rozwiniętego prawodawstwa ro- 
lotnic: ogo, —wigo też d ugle lata mijały, 
meprzyuvsząu nio n wego w dziedzinie 
prawnej ochrony pracy w Belgji. 

Dopiero prawo z 13 grudnia r. 1889 
wzbrania w przemyśle, górnictwie i rze- 
miośle zupełnie pracy dzieciom w wie- 
ku poniżej lat 12 oraz ustala dzień pra- 
cy dwunasło ro lzinny. dla młodzieży do 
lat 16 oraz dli kobiet, zakazując pracy 
nocnej tym katogorjom robotników oraz 
nakizując dla nich jedón dzień. odpo- 
czynku cotygodniowego. Temu ostatnie- 
mu zagadnieniu było poświęcone rów= 
nież prawo z 17 lipca r. 1905. « 

*rawo z 31 grudnia r. 1909 wpro- 
wadziło w górnictwie dzień pracy 9-cio- 
godzinny, zezwalając jednoczesnie na 
niocy każdorazowego rozporządzenia kró- 
lewskiego na znaczniejsze jeszcze skró- 
cenie czasu pracy przy robotach niebez- 
piecznych. 

Przytoczone prawa wskazują, że 


„ochrona pracy przed wojną nie stala w 


Belgji na puziomie wysokim; najazd nie- 
miecki nie przyczynił sią do rozwoju 
PECET belgijskiego, a i obecnie 
elgja stoi AO S państwami, przo- 
dującemi w prawodawstwie robotniczem. 
W Holandji dlugo nie zwracano u- 
wagi na prawną ochronę pracy; w roku 
1874 dopiero wzbroniono w przemyśle 
pracy dzieciom w wieku poniżej lat 12. 
Prawo z 5 maja r. 1889 ustaliło dla mło- 
dzieży do lat 16 oraz dla kobiet 1i-go- 
dzinny dzień pracy, z zakazem pracy 
nocnej i świątecznej. 


Wieczory teatralne. 


„Karykatury“. 
Komedja w 4-ch aktach J. A. Kisielew- 
skiego. Układ sceniczny i reżyserja A. 
Zelwerowicza. 


, Ta komedja jest tragedją pięknych 
dusz w zetknięciu się z pospolitą sza- 
rością realnego życia. 

Antoni Relski, student, przebywa 
w środowisku, które już samo przez się 
jest karykaturalną gmatwaniną wielkich 
idei. wzniosłych marzeń i małej, pospo- 
liu rzeczywistości.—Przebywa w gro- 
madzie cyganów, rozwichrzonej, entuzja- 
stycznej studenterji, wyruszającej w dro- 
ge przysziości, lecz już w zaraniu swego 
życia przystosowanej do dwulicowości 
tego Życia 

Lecz Relski jest inny. Przerafino- 
wany, subtelny i wrażliwy jak mimoza. 
Razi go każdy dysonans, każdy brutalny 
giest i dźwięk (scena pożaru). 

Człowiek, nie umiejący kłamać, nie 
uznający żadnych kompromisów. Bez 
namysłu odrzuca, niezmiernie zaszczytny 
w pojęciu kolegów, mandat prezesa Stu- 
denckiej Organizacji. 

Kobiety otoczenia nie istnieją dla 
niego. Do lat dojrzałych wytrwał w 
czystości ciała i duszy. Nie powodował 
się przesłankami oklepanej moralności, 
lecz marzył o prawdziwej miłości. Cze- 
kał na jedyną, wybraną... i przyszła, 

Była to studentka Stefanja. 

Lecz jednocześnie poczuł się męż- 
czyzną. Powstało w nim nuwskroś zmye 


Wojskowy Klub Sportow | 
w ŁODZI. 


ÓW niedzielę, dnia 14 b. m., o godz. 2 i pół 
po południu odbędzie się na baisku w Helenowie 


match  Fóothallowy  Międzymiejski 
p. n. Górny Sląsk 


(KI. Sp. „Słupna*—mistrz Górnego Śląska). 
Podczas gry w przerwie przygrywać będą orkiestry wojskowe. 


Łódź 


(Wojskowy Klub Sportowy) £ 
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20 lipca r. 1895 zostało w Holandji 
wydane prawo w sprawie zabezpieczenia 
przed nieszczęśliwemi wypadkami przy 
pracy oraz zapewnienia warunków hy- 
gienicznych pracy. Prawo z 13 lipca r. 
1907 dutyczyło umów najmu pracy. 

Jeszcze 9 kwietnia r. 1875 ukazało 
sią prawo, dotyczące—w dość natural- 
nia pierwotny sposób —ochrony pracy w 


kolejnictwie; analogiczne prawa dla gór- ' 


nictwa były wydane 27 kwiotnia r. 1904 
i 22 września r. 1906, a dla robót, pro- 
wadzonych pod ciśnioniem, 22-go maja 
r. 1905. 

Holandja również nie należy do kra- 
jów zbytnio zaawansowanych pod wzęlę- 
dem ustawodawstwa robutniczego; jed- 
nakże w roku ubiegłym został tam wy- 
sunięty projekt ustawy o 44-godzinnym 
tygodniu pracy, a nawet podobno pro- 
jekt ton już został przez parlament hv- 
lenderski przyjęty. Gdyby się to Stało, 
— ustawa hvianderska zakaso wałaby naj- 
liberalniejszą pod tym względem usta- 
wą polską. 

Wspomnieć tu należy prawo wiol- 
kiego księstwa Luksemburskiego z 6 
grudnia r. 1876. Prawo to wzbranialo 
pracy w przemyśle dzieciom poniżej lat 
12; do lat 14 dzieci mog'y pracować 8 
godzin na dobę, do lat 16 —godzin 10, a 
w pewnych gałęziach przemysłu jedo- 
naście. Do lat 16 praca nocna była 
wzbroniona, jak również praca przy 
matorjałach wybuchowych i pod ziemią; 
praca w górnictwie była kobietom wzbro- 
niona, 

We Włoszech, jeszcze przed ich 
ziednoczeniem, istniały tu i owdzie róż- 
ne drobne prawa z dziedziny ochrony 

racy. Pierwsze praw dla całych 
Włoch pochodzi z r. 1886 i zakazuje w 
fabrykach oraz w górnictwie pracy dzie- 
ciom'do lat 9, a pod ziemią do lat 10. 
Do lat 12 obowiązywał 8-godzinny dzień 
pracy i zakaz pracy nocnej; od lat 12 
do 15 wolno było pracować w nocy 
najwyżej 6 godzin. 

Z wielkiemi trudnośziamijprzebrną- 


słowe pragnienie kobiety żywej, kobie- 
ty—ciała. 

Złośliwy chochlik życia skorzystał 
z chwili słabości, aby zakpić subie z 
idealisty i w momencie najwyższego na- 
prężenia obudzonej zmysłowości pvudsu- 
nął Relskiemu piękną, młodą i naiwną, 
idoalnia dubrą, lecz niestety bardzo pry- 
mitywną istotę, szwaczkę Zosię. Kocha- 
ła oddawna Relskiego, marzyła o nim 
jako świątości. Życie, przewrotne i u- 
rągliwe, realizuje na chwilę jej parze- 
nie, aby po mgnieniu szczęścia z jej ży- 
cia wypaczyć karykaturalny zygzak cier. 
pienia. Przybiegła do Relskiego rozko- 
chana, nokorna i biedna, ratując się od 
przymusowego wydania za starego. Rel- 
ski nie oparł się. 

I oto na studenckie poddasze zawi- 
tała rzeczywistyść—w postaci dobrej, 
oddanej jak pies, ale niestety bardzo 
pospolitej kochanki i... dziecka. Nie- 
ład, brud, brak wszelkiej estetyki oto- 
czenia, wyczerpująca nudna praca w ja- 
kiejś instytucji handlowej, brak jednej 
chwili, którą możnaby poświęcić marze- 
niom ilepszym pragnieniom—oto obraz 
obecnego życia Relskiego. Matka Zosi, 
typowa mieszczanka, dewotka i plotkar- 
ka Walentowa i przerażający w Swej 
banalności majster Migdał, nieodlączne 
typy środowiska, z którego pochodzi 
Zosia, a na tym tle nerwowa, przerafi- 
nowana sylwetka Relskiego, który wciąż 
kocha Stefauje i rozpołowił swe życie: 
rano kartoflanka, a wieczorem uczta mi- 
łości. 

„Ciąży jednak na nim straszliwe po- 
czucie obowiązku względem kochanki— 
dziecka, Okłamuie koleguw, przed któ- 
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ło drogę ustawodawczą prawo z r. 1902, 
dotyczące pracy w przemyśle, budow- 
nictwie, górnictwie i kamieniołomach. 
Zakaz pracy dzieci podniesiono do lat 
12, a pod ziemią do 13; dzieci do lat 15 
i kobiety do lat 21 nie mogą pracować 
w miejscach niebezpiecznych i niezdro- 
wych. Do lat 15 dzień pracy 11-go- 
dzinny, zakaz pracy nocnej, obowiązko - 
wy dzień odpoczynku co tydzień; dla 
kobiet dzień pracy 12-godzinny, zakaz 
pracy nocnej i dzień odpoczynkowy. 


Prawo z 7 lipca r. 1907, dotyczące 
pracy kobiet i dzieci, nio ważnego nie 
przyniosło. 

Zaznaczyć należy jeszcze prawo, 
dotyczące ociirony pracy w górnictwie, 
z 30 marca r. 1893 oraz prawo, doty- 
czące uprawy ryżu z 16 czerwca r. 1908 

Niedawno wprowadzono we Wło- 


szech 8 godzinny dzień pracy. 
St. Kret. 
aoc) 
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Polscy robotnicy w Ozwejcarji. 


W:adomo, iż pewra ilość robotników 
polskich udała mię na pracę sezonową do 
Szwajcarji, Dla zaznej mienia naszych 
sfer interesowanych z warunkami pracy i 
płacy, jakie na>i robotnicy znal-Źl na zie- 
mi szwajcarskiej, podajemy tu umowę ro- 
bozzą pomiędzy jedną z więjkich instytu- 
cji przemysłowych szwajcarskich i robot- 
nikami polskimi, 

Przedewszystkiem robotnicy zgodzili 
się do robót na plantacjach buraków cu: 
krowych owej firmy, oraz do kopania ziem- 
niaców na cały sezon robót rolnych aż do 
końca jesieni, 

Czas pracy trwa od 7 ran» do 7 
wieczór w mięsiącu marcu, od 6 rano 
do 7 wieczór w czese od l kwietnia do 
1 psździzrn'ka, póź siej zaś Od 7 rano do 
6 wi czór z przerwami na śniadanie i pod- 
wieczores po pół godziny, oraz godzinę 
na wypoczynek południowy, Za dodatko- 
we godziny pracy otrzymują po I fr. za 
godzin;. W tym czase oprócz niedziel 
rascta cy maią prawo Święcenia dziewię- 
uł świąt Gdyby w duie świąteczne wa. 
ruaki wymagały ich do pracy, to utrzymu= 
ją oni poiwójną zapłatę, 

Rob tucy pracują dziennie, albo na 
akord, weiług wyboru pracodawców. W 
nażcym razie pracodawca gwarantuje mie 
nimun 8 fanków dziennie zarobku. Pia- 
ca dzienna zalówno kOuiet jak mężczyzn 
wynosi 8 fr. szw. dzi:nnie, Płacz na a- 
ko:d s} następujące: 8 i 9 fr, od morga 
(24 a) przy uprawie buraxów, 7 fr. przy 
przesadzaniu, 10 f:. od morga przy. pizle- 
niu, a 301 35 b. przy zborze buraków. 
Za kopanie ziemniakow na akord, otrzy” 
mają rębotnicy 1 fr. 80 c. za 100 kg. 
przy dobrym urodzaju i 2 fr. 40 c. przy 
złym. 
Obok te] płacy w gotówce robotnik 
otrzyimu,e dziennie htr mleka, 15 kg. ziem- 
naków na tydzień i 25 m? pod Uprawa 


Niemy na Pomorzu okradają 
Polskę, 


Uchylanie się Niemców od wykona- 
nia zcb wiązań, przyjętych na się w trak- 
tacie wersalskim, staje sią notorycznem 


ryml skrywa powody swego usunięcia 
sią z ich gromady, oklamuje Zosię, bo 
kocha całą duszą Stefanję 1 tą okłamuje, 
bo przez cały rok znajomości nie wspo- 
minał o swoim istotnem życiu i dopro- 
wadza do tego, że Stefanja pokochała go 
całą siłą swujej młodej i pięknej duszy. 
Lecz oto nadchodzi chwila tragicznego 
rozwiązania. Fałsz życia dosięga takie- 
go naprężenia, że Relski nie może już 
dłużej kłamać i od tej chwili komedja 
staje się tragedją rozbitych marzeń i 
sero. Zosia dowiaduje się o miłości do 
tej drugiej i porzuca go z najwyższą 
wzgardą, unosząc z sobą dziecko. Ojciec 
Stefanji, który przyszedł do Relskiego 
na życzenie swej córki, gdy ujrzał w 
jego mieszkaniu kobietą i dziecko rzuca 
mu w oczy straszliwą obelgę: podły. 

A Relskiemu bezsilnie cpada roka, 
którą porwał stołek, by pomścić znio- 
wagę i pozostaje na scenie sam, złama: 
ny, zniszczony moralnie, zelżony—ży wa 
karykatura ideału i młodości. 1 tylko 
jedno uczucie targa jej piersią, wstyd, że 
uderzeniem w twarz ojca Stefanji nie 
pomścił zniewagi. 

A przecież dlatego tylko podłym 
go nazwano, że nie umiał być podłym, 
że nie mógł grać komedji życia i wo- 
lał się złamać. 

Pan Węgierko 'Relski) odtworzył 
rolę bez zarzutu, Grał niezmiernie sub- 
telnie—nie gestem gwałtownym, nie pato- 
sem głosu, lecz wykwintną mimiką twa- 
rzy, hamowanej artystycznym umiarem. 

Wernisówna posiada świetne wa- 
runki do roli Zosi, a jeżeli jej gra jest 
miejscami niedociągnięta i załamuje się 


warzyw, nadto dobre suche mieszkanie, w 
u.ch łóżka z materacimi i bieliznę, oraz 
lokal na wspólną kuchaię, każdych 10 ro» 
botników me jedną wspó'ną kuchnię, jest 
opłacana na równi z innymi robotnikami, 

Warunki ze.wanja umowy zarówno 
przez pracodawcę, jak i przez robotnika 
są w tej umowie szczegółowo omówiona 
Między innymi robctuik ma prawo porzu. 
cenia pracy w zanie niedotrzymania warune 
ków umowy przez pracodawcę, w razie 
czynnej zniewagi lub mietak(cwnego ob- 
chodzenia się z robotnikami. IW ty h wy- 
padkach pracodawca jest obowiązany za* 
płacić  rob>taikuwi podróż powrotną do 
Polski. Pracodawca placi roboin:kowi 
koszta podróży w kraju do mie sca pracy 
oraz |80 fr. na powrót tym robotnikom, 
którzy przez cały czas trwania umowy na 
sw 'jem stanow. Sxugpozoslają, a pracę tracą 
w razie zerwania umowy. 

Należy jeszcze zauważyć, że gdy zła 
pogoda nie pozwala robo nisom pracują= 
cym na akord wykonywać pracy w polu, 
otrzymują oni po 8 fr. dziennie, a czą8 
tego przymusow:go wypoczynku muszą 
zużyć na zaopatrzenie si; w opał, wyczy” 
Szczenie narzędzi i tym podobaei przcy, 

W razie choroby otrzymują *ebotnicy 
opiekę lekarską i 2 fr. dziennie na utrzye 
manie, Pracodawca też ponosi wszelkia 
koszta sz;itałne. W razie nieszczęśliwego 
wy,adku, robotnik korzysta z uprawneń 
przysługujących mu na p.dstawie szwaje 
carskich usiaw, jak zresztą wogóle robot. 
nicy znajdujący się pod opieką ustaw 
szwajcarskich, tyczących polskich robotnie 
ków szwajcarskich tej samej kategorji oraa 
pod opieką polsk.ego konsula w Bernie, 
któremu przedstawiane Są mieporozumiee 
nie „pomiędzy pracodawcami a sobotois 

ami, 


RECZNIE 0 


nietylko w siosunku do Francji na zacho 
dzie, ale i na wszystkieh terytorjach, gra: 
niczących bezpośrednio z Polską, a prze- 
dewszystkiem w Prusach wschodnich. Poe 
nieważ par, 97 traktatu nadaje Polsce da- 
leko idący nadzór mad prawy m brzegiem 
Wisły, przeto urzędnicy niemiec kiej inspek- 
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w linji, należy to złożyć na karb niedo- 
statecznego wżycia się w rolę. 

Bardzo miło i konsekwentnie zagra» » 
ła niewielką, lecz wdzięczną rolę Stofa- 
nji p. Dunikowska. Pozostali wykonawe 
cy ról, przeważnie charakterystycznych 
stali w zupełności na wysokości zada- 
nia, stwarzając szereg typów dobrze od- 
czutych. Tylko p. Rosłanowi możnaby 
zarzucić przejaskrawienie w roli Migdala, 
który zresztą jako typ był również bar- 
dzo dobry. 

Natomiast na szczere wyróżnienie 
zasługuje p. Gawlikowski, który świetnia 
odtworzył skomplikowaną postać ducho- 
wą Jeża. 

Reżyserja sztuki niewiele pozosta- 
wia do życzenia, w poszczególnych zaś 
scenach jest wprost mistrzowską. Za- 
rzucióby można tylko zbyt szybkie, far- 
sowe raczej niż komedjowe tempo gry 
w pierwszej scenie pierwszego aktu. W 
zgiełku i rozgwarze krzykliwej gromady, 
w rozbujaniu młodvch temperamentów, 
giną poszczególne zdania djalogu, zatra- 
ca się myśl filozoficzną autora, która 
ma wszak stanówić podłoże dalszej akcji 
i ułatwić widzowi syntetyczne ujęcie 
całości. 

Szczere talenty i dobra wola rceży- 
sera i wykonawców uprawniają nas do 
nadziei, że w przyszłości nawet te, drob- 
ne zresztą usterki, zostaną usunięte, a 
wówczas „Karykatury* śmiało będzie 
można zaliczyć do najpiękniejszych kre- 
acji scenicznych naszego repertuaru. 

„W—owicz, 
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gji wodnej rob li wszelkie usiłowania, £22- 
by władzom polskim utrudnić roboty 
tegulacy:ne itp. 

Przyznanie Polsce na podstawie wy- 
ników WERSU skrawków prawego brze- 
gu Wisły jes.ch nugorszylo sytuację, wy- 
wołując silne wzburzenie ludności niemiec- 
kiej | szereg świadomych ataków zemsty. | 
Urzędnicy niemieccy, którzy w ten spo= 
sób stracili swe posady, mszczą Się na 
każdyia kroku, niszczą narzędzia i mte- 
sjały, potrzebne do regulacji i konserwa= 
cii rzeki, a które powinny być przekazane 
Polsce. Co gorsze, że ze strony wiadz 
ad:ciaistracyjnych pruskich nie można li- 
czyć aa jakąkolwiek lojalność. 

W porcie Kurcebark, który przypadł 
Połsce, na kilka dni przed oddawaniem 
go władzom polskim usunięto i wywiezio= 
no wszystkie narzędzia i msterjały. 

Taka samowola i jawna nieprzyjaźń 
płsda niemieckich nie może sprzyjać na- 
leiązaniu jakichkolwiek nietylko przyja- 
gtycn, ale nawet znośnych stosunków po- 
więzy obydwoma” państwami. Stąd ileż 
sass się niechęć, czy nienawiść do Niem- 
tÑ- pomorskich, która staje się dla nich 
totaz bardziej dokuczliwa, Jeżeli Niemcy 
mie będą się czuć dobrze w Polsce, to 
„Blsę go mogą przypisać jedynie tylko 
gzadowi besl.śskiemu, 


Wyroby włókniste a rynki 


wschodnie. 


Niesłychana drożyzna wyrobów tkac” 
kica kazałaby przypuszczać, iż w tej dzie- 
dzinie panuje zupełny głód towarowy. 
Tymczasem według otrzymanych przez 

vejer Polski” informacji, składy fabry- 
czne łódzkie są względnie obficie zaopa- 
trzon”. J:sli towary mie nkazują się na 
py ku krajowym w większej ilości, to dzie- 
je aç to z rozmaitych wsg ędów, wśród 
tych niepoślednią rolę odgrywa chęć 
zatrzymania towarów na składach do cza- 
su na lejścia jeszcze wyższych konjunktur 
rynkowychi 

Sicry przemysłowe mało niepokoją 
się tem, że ceny będą niedostępne dla 
konsumentów krajowych. Przemysł łódzki 
bowiem znów zaczyna orjentować się w 
kiercnku wschodnim. Lwów staje s:ę Coraz 
bartówej nowym ośrodkiem handlu ze 
„Wscezodcm. Wobec braku wagonów, nie- 
pevevtci komunikacji kolejowej, a może 
4 z tnzych względów, towary 84 przewo- 
żone końmi, Trwa to wprawdzie dłużej, 
lecz oas jak wiadomo, sprowadza nie 
zmizkę, 'ecz zwyżkę cen. Koszty tej lako- 
moci również nie przerażają kupców lw w- 
skic”, którzy Coraz większe ilości sprowa- 
diaa tvm sposobem. 

Lwów two:zy niejako centralę han- 
dlową, Stamtąu idą towary częściowo do 
Rumunji, Bułgarji i dalej na wschód bal- 
kański, "Bardzo znaczna jednak, jeśli nie 
przeważna część towarów jest wywożOna 
przy użyciu sposobów, znanych tylko wta- 
jemuiczonym na U rainę, a stamtąd idą 
podobno i do Rosji sowieckie!. 

Ludność Ooszarów dawi:.ego państwa 
rosyjskiego jest zupełnie pozbawiona wy- 
sobów włóknistych. Płaci więc za przy- 
wożone towaty najwyższe ceny. Pozwalają 
ove nie tyko na suie opłacanie niezliczo- 
nych posr dników, lecz i na osiąganie 
ba:-z20 pokażiycn zysków. 


0 wywłaznowa w. tela wykończeda 
prywatnych domów mieszkalnych. 


M:pistrat m. Łodzi opracował pro- 
jekt mstawy wywłaszczenia, w Cc:lu wy- 
końcenia prywataych domów mieszkał» 
nych. 

; Ustawa ta mówi: Magistrat m. bo- 
dzi otrzymuje ogolne prawo wywłaszcze- 
nie i wykupu domów prywatnych, rozpo- 
czętych przed wojną, a niewykoń -zonych, 
t:l m ich wykończenia i oddania do uży- 
tku mieszkańców. W celu wywłaszczenia 
i „wykończenia domów, wybiera się nəj- 
pierw te domy, któ:e ze stopnia wykoi- 
czenie, ze swego położenia i rozplanowa- 
vuia najbardziej się nadają dla złazodzenia 
głodu mieszksniowego w mieście, Rów- 
nież mogą podlegać wywłaszczeniu domy 
zdewa:towanie i opuszczone przez lokato= 
tow. 

Przed wywiaszczeniem Magistrat wy- 
stępuje z propozycją nabycia domu z 
wolnej ręki ewentualnie wzywa właścicie- 
la do wykończenia go w określonym ter- 
minie. O ile właściciel nie zgodzi się 
ma propozycję w ciągu 4 tygodni, to Ma- 
gistrat przystępuje do oceny wartości bu- 
dynku i płaci przez komisję szacunkową 
$ po sporządzeniu tej oceny Magistrat ma 
prawo przystąpić do wykonczenia budo 
wli. Zaplata za wywłaszczoną posisdłość 
winna nastąpć niezwlocznie po spotzą- 
dzenia pio,ekta komisji szacunkowej. 


Ruch Zawodowy inteligencji. 


Płace kok PĘD miejskich 
w Warszawie, 
Dowiadujemy się, że pracownicy miej- 
scy, za pośrednictwem Swego Związku, 
zwrócili się do Magistrata o przeprowa- 
dzenie reformy uposażeń pracowników 
drogą ustanowienia nowych etatów, któ- 
rych punktem wyjścia byłaby najniższa 
ustanowiona przez Magistrat płaca robo- 
tnika wykwalifikowanego. Pracownicy pro- 
ponują, aby na średnich i wyższych sta- 
nowiskach płace w porównaniu z obecne- 
mi, były znacznie Mecdi 


Maly  feljeton. 


Na X W 


Trzeba przyznać bolszewikom, 
Ze umieją wybrnąć z fali, 
Ledwie nastał rozejm z Polską, 
Już do Wrangla się dobrali, 


ł jeżeli można wierzyć 
Bolszewickim doniesieniom, 
Szare pola Perekopu 

Krwią Wranglowską się rumienią, 


Raz na wozie, raz pod wozem, 
Takie są już wojny losy, 
Zaowu wzięto mnóstwo armąt 
I pocisków cale siosy, 


I jsk Anglja na Kolczaku 

Wyszła niegdyś nie najlepiej, 

Tak przez Wrangla dzisiaj Francja 
Jest dostawcą dla Sowdepji, 


Oby tylko z nową wiosną 

Guy bolszewik wzroście w siły, 
Tych zdobytych armat paszczę 
Na nas się nie obióciły, 


Fakta pędzą tak zawrotnie, 
Jak obrazy na ekranie, 

Wciąż żyjemy w błędnem kole, 
Wciąż stoimy na wulkanie. 


Więc choć pokój jest w Oiczyżnie, 
I nie płynie kiew człowiecza, 
Polsk: Ares czyści zbroję, 
} sziiluje ostrze miecza, 
Nemo. 
a Jaz 


Uroczystości francusko- 
polskie, 


W czwartek kolonja francuska Łodzi 
obchodziła w hotelu „Savoy* podwó,ną 
rocznicę: 50 lecia ogłoszenia republiki 
francuskiej i rocznicę ogłoszenia rozejmu 
w wojnie wszechświatowej. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności i dla -nas dzień 
1! listopada jest datą, która zlotemi 
zgłoskami zapisze się w dz e,ach historji 
ja.o dzień, który zapoczątkował wy- 
zwolenie naszych ziem z pod opieki 
butneso Pruaane. 

W pięknie przystrojonej godłami 
Francji i P Polski sali zasiedli do wspól- 
nej biesiady przedstawiciela władz pol- 
skich i kolonji francuskiej w liczbie 
około “0 osób. Nastrój panował ser- 
deczny i nader ożywiony. 

Wojewoda Kamieński w dluższem 
przemówieniu podniósł doniosłość tych 
trzech rocznic dla Francji i Pols<i. Na- 
stępnie przemawiali ka. ' prałat Tymie- 
niecki, gen. Olszewski i inż. Nakielsal. 
£ ramienia holonii francuskiej przema- 
wiali pułsownik Martou, orąz p. Marcy. 
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W celu samopomocy 
w walce ze spektlacją. 


MO : 


Kom. Samopomocy społecznej spo- 
drogo” w Łodzi wydał następującą o- 


dezw 

"SPOŻYWCY! Dziś w Łodzi sza- 
leje niesłychana drożyzna żywnościowa, 
chleb biały, mleko i mięso niedostępne 
są dla ludności pracującej, WE 
ukrywają, wykupują, szmuglują do Bol- 
szewjij żywność z kraju, a miejska lud- 
ność pracująca zagrożona jest widmem 
powa, konania z głodu. 

dat natychmiastowe zrzeszenie 
się pod hasłem czynnej sarnopomocy 
może zaradzić tej rozpaczliwej sytuacji 
i ukrócić bezmierny wyzysk żywnościo- 
wy, uprawiany przez chciwą zysków 
zgraję spekulantów. 

Komitet Samopomocy społecznej 
spożywców w Łodzi zwołuje na ponie- 
daiałak. 16 listopada rb. o 7 wiecz. do 


sztuce drukarskiej. 


legów i znajomych. 
Cześć jego pamięci. 


sali posiedzeń Rady Miejskiej, Srednia 
14, walne zgromadzenie organizacyjne. 

Spożywcy, pracujący zarówno fizy- 
cznie, jak i umysłowo, po fabr Fe: 
biurach, kooperatywach, związka 
wodowych, jęczący pod jarzmem dróży: 
ada cidh się wszyscy!*. 

| mae anta 
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Kalendarzyk. 


Dzis Jukunda 
Jutro Leopolda 
14 Wschód słońca, 7 m. 22 
Zachód z 4 m. 07 
Wschód księżyca 10 m. 31 
Riedziela | Zacnód 7 m. 10 
m 


2 życia organizacji M. P. R. 


Zebranie Zarządu Okręgowego. 


W niedzielę, dn. 14 listopada o 
godz. 11 rano w Klubie NPR. (Piotr- 
kowska U1) odbędzie się zebranie 
Zarządu Okręgowego Łódzkiego N- 
P. R. Osobne zawiadomienia roz. 
syłane nie będą. 


Zebranie Zarządu dzielnicy 
Bałucxief. 


W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 
1-ej po poł. odbędzie się zebranie Za- 
rządu dzielnicy  Bałuckiej w Klubie 
dzielnicy. 


Zebranie dziesiętnitów 
i przedstawicieli fabryk. 


W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 
3 i pół odbędzie się zebranie dziesięt- 
ników i przedstawicieli fabry« dzielnicy 
Bałuckiej. 


Bacznoić! Dzielnica Zielona 


Dnia 14 bm. o g. 6.80 wiecz. odbę- 
dzie się ogólne zebranie Dzielnicy Zie- 
lonej przy ul. Piotrkowskiej 91 w klu- 
bie NPR. Zarząd prosi o liczne i punk- 
tualne przybycie. 


—— 


Teatr, muzyka I sztuki 


Teate Miejaki 


Dzisiaj o godz. 12 w południe po 
censch minimaiaych VI Poranek Drama- 
tyczny „Leonidas Andrejew* Prelegent 
poseł do Sejmu i tedaktor „Naprzodu“ 

p. Kazimierz Czapiński. Recytację ilustru- 
Pied wykonają pp. Wernisówna, P.larski 
i Roslan. 

O godz. 8 po poł. po cenach pópu- 
larnych „Urwis* Katerwy, a o godz, 8 w. 
„K»ryxatory* Kisielewskiego. Obydwa u- 
twory oryginalnych autorów swojskich 
zdobyły sobie rzetelny sukces. C>dzien- 
nie odbywają się pełne próby z „Klau- 
djusza* lekkiej komedji z angielskiego, 
która na scenie Teatru Małego w Ware 
szawie święciła tryumf przez pięć lziesiąt 
wieczorów z rzędu, Oraz z fiagmentów z 
„Nocy Listopadowej” i „Wurszawianki” St. 
Wyspiańskiego w nowem opracowania 
sceniczacm Al, Węgierki, 


zma 
an 


W dniu 13 listopada r. b. o godz. 9 rano rozstał się z tym 
światem, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, kolega nasz 


ś. Y p. 


Józef Obiadowski i 


towarzysz Szt. drukarskie), plutonowy I-ej Dyw, Leg. W. P, ` | 
l-e] komp. Telegraficznej. 
W zmarłym tracimy Oer ego i dobrego kolegę, oddanego 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (ul. Piotrkowska 3) 


na stary cmentarz katolicki odbędzie się dziś, o godz. 4-əj 
po poł., na które to smutne obrzędy zaprasza wszystkich ko- 


Polski Związek Zaw, Drukarzy. 


£ miasta. 


O węgiel. 


Wobec  katastrofalnego braku 
węgla Magistrat wysłał do P.U.W,, 
PUZAP. Min. Aprowizacji, Min. Spraw 
Wewn. i do posła Michalaka: depe- 
szę terminową następującej treści. 

„Z powodu mizernej wysyłki wę- 
gla przerwaliśmy wydawnictwo lud- 
ności, która dotychczas nie otrzy- 
mała znikomej 120 funtowej racji 
listopadowej. Składy puste, oprócz 
kilku wagonów węgla nienadającego 
się do użytku. Grozi zamknięcie 
szpitali ł wstrzymanie wypieku chle- 
ba. Wobec trwającego. od kilku dni 
strajku t zdenerwowania ludności 
położenie groźne. O rezultacie za 
wiadomić odwrotnie, telegraficznie”, 


Zebranie ochotników, 


(c) W sobote, o godz. 6 po poł, 
w Klubie NPR. odbyło się pierwsze in- 
formacyjne sebranie zdemobilizowanych 
ochotników członków NPR. i Pol. Zw. 
Zaw. Wybraną została komisja złożona 
z 10 osób, która zajmie się sporządze» 
niem ewidencyjnych list, oraz zareje 
strowaniem szkód poniesionych i pre- 
tensii ochotników. Sprawę referował 
ob. Kulczyński i poseł Fichna. Po wy» 
braniu komisji pos. Fichna wygłosił ree» 
f:rat na temat polityki wewnętrznej, a 
ob. C. nawoływał do wstępowania do 
Związku Strzeleckiego. Następne se- 
branie rejestracyjne znów (iylko dla 
członków NPR. i PZZ. odbędzie się w 
poniedziałek dn. 15 bm., o godz. 6 po 
poł. w lokalu Klubu NPR. (Piotrkowska 
Ne 91). Wejście za okazani m siążeczki 
członkowskiej NPR. lub Fol. Zw. Zaw. 
oraz dokumentu zwolnienia. 


Echa pogrzebu á. p. posła Napiórkewe 
ukiego., 

Na trumnie Ś. p. posła Napiórkow- 
skiego D-ca Okr. Gen. Łódzkiego gen. 
Olszewski złożył na pogrzebie piątko- 
wym w imieniu Naczelnego Wodza wie- 
niec z napisem na biało-amarantowych 
wstęgach:  „Porucznikowi Napiórkow= 
skiemu — Naczelny Wódz“. Również w 
imieniu Naczelnego Wodza gen. Olszew- 
sui złożył wyrazy kondolencji rodzinie 
zmarłego. 

Zaznaczyć wypada, że w pogrzebie 

posła Napiórkowskiego brała udział 
TES 108 pulku ulanów. 


Tyfus plamisty wygaca. 


Poraz pierwszy od lat kilku w dniu 
8b. m. komunikat Łódzkiego Urzędu 
Zdrowia nie wykazuje nowych zachoro: 
wań na tyfus plamisty. Naturalnie cho- 
rzy na tę straszaą caorobg, która w Okres 
sie wojny pochłouęia tysiące ofiar, są je- 
szcze w szpitalach, lecz widocznem jag 
jest, że walka z durem plamistym dobie 
ga pomyślnego końca. 

Urasują matomiast jeszcze w Łodzi 
m. ia i to grożne: tyfus brzuszny i pło- 
nica, W czasie od 31 paźiziernika do 
6 b. m. zachorowało w Łodzi na te cho- 
roby po 47 osób, zmasło zać na tyfus brzia- 
szuy 11, a na plłonicę 7. 


U sprawie ubrań dle akódocików 
aeoemosilizewanych. 
Ministe? Spraw Wojskowych zsrzą. 
dził, aby akademikom znajdającym Siç w 
trudnych warunkach malecjaloych, pole. 
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staw ć umundurowanie, które posiadają w 
chwil: njlojze: sala, . 

O ile n*Fadetnicy ci nie zostaną po- 
wołani do sriałby przed 30. VI 1921 r. 
pmundurowanie ealo się ich własnością, 


8. p. kpt Dunir-Juniowicz. 


Dotkliwą zaiste stratę poniosła ar- 
mja nasza. Oto w piątek ubiegły zginął 
śmiercią tragiczną jeden z najlepszych 
oficerów D-wa Okr. Gen. Łódzkiego śp. 
kpt. Zygmunt Dunin-Juniewicz, znany i 
łubiany powszechnie w szerokich kołach 
drzyskich naszego miasta. 

Urodzony w r. 1888 w  Starokon- 
stantynowie na Wołyniu, po ukończe- 
niu korpusu kadetów w Kijowie, nie po- 
Świiącił się karjerze wojskowej lecz udał 
się so Lwowa, gdzie studjował na Poli- 
tecen'ce. Gorący patrjota bierze udział 
w pracy kółek akademickich niepodleg- 
łesciowych w Galicji, których ideologję 
wyznaje i całą duszą im sprzyja. 

Po 1 sierpnia 1914 r. — znajduje 
się w armji rosyjskiej, wkrótce wszakże 
4xnuaje sią do niewoli niemieckiej, W 
grudniu 1916 r. przybywa do Warszawy 
w celu wstąpienia do Legjonów Polskich 
t zostaje przez gen. Szeptyckiego przy- 
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„Władczyni świata“ 


Początek przedstawień o g. Sscj. 
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„PRAC A"— 14 listorada 10% r. 


jety. W styczniu jednak już nastepne- 
go roku wywieziono go z powrotem do 
Niemiec skąd wrócił dopiero w grudniu 
1918 r. i natychmiast zaciągnął się do 
szeregów tworzącej się Armji Pulskiej. 

W lutym 1919 r. został odkomen: 
derowany do Sztabu DOG Łódź jako o- 
ficer wojsk. służby łączności. Na tem 


stanowisku zyskał sobie ś. p. kpt. Du- 


nin-Juniewicz ogólny szacunek u prze- 
łużonych, którzy bardzo cenili pracowi- 
tego, sumiennego, zdolnego wielce ofice- 
ra, au kolegów i kół znajomych cieszył 
się ó. p. kpt. Juniewicz wielką sympatją, 
zawsze miły i uprzejmy. 

Cześć pamięci dzielnego, obowiąz- 
kowego oficera. 

s 


S. p. kpt. Dunin Juniewicz zginął 
śmiercią nader tragiczną, a mianowicie 
pad! z II piętra w szyb windowy gma- 
chu DOG przy Al. Kościuszki 4, pone- 
sząc śmierć na miejscu. 

W sprawio straty ogniowej. 

(-) Wczoraj, w sali posiedzeń 3-g0 
oddziału straży ogniowej ochotniczej, 
(Sienkiewicza 54), odbyło się nadzwy- 


czajne zebranie ogólne członków przy ` 


Dziś! 
Ostatnią 


8 SERJA 


licznym udziale przedstawicieli fabry- 
kantów, przemysłowców, stowarzyszeń, 
instytucji, jak i stow. właścicieli nie- 
ruchomości. 

Omawieno sprawę opłakanego stanu 
materialnego straży, z powodu braku 
funduszów, oraz należytego poparcia 
finansowego ze strony miasta. Po o- 
żywionej dyskusji jednomyślnie uchwae 
lono rezolucją treści następującej: 


„Zebrani na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu zarządu straży ogniowej ochot- 
niczej fprzedstawiciele różnych  insty* 
tucji społecznych, zawodowych, jak 
równieże ubezpieczeniowych, wys'u- 
chawszy sprawozdania o krytycznym 
położeniu straży ogniowej, grożącem 
likwidacją stałych oddziałów, jedno- 
myślnie orzeka: iż byłoby to dla miasta 
katastrofalnem. Zebrani przyjęli wnio- 
sek zgłoszony w imieniu Zwięzku prze- 
mysłu włósienniczego w iPaństwie Pol- 
akiem, iż należy nałożyć podatek od 
wszystkich polis ubezpieczeniowych od 
ognia na rzecz straży ogniowei w wy* 
sokości, nie przskraczającei 154 premj 
od ubezpieczeń ogniowych”. 

Kapitaliści, przemysłowcy, kamie- 


Cykl dramstów 
w 8 serjach, we- 
dlug słynnej zo- 
wieści karola 
—Vigdora— 


Dramat w 6 aktach. 


Rzecz dziejs się w Europie, 
Początek przedstawień o 3-ej, 


cv > Bo 


JESS 


Cykl dramatów w 8 serjach, według stłyn- 
nej powieści K. Vigdora. W roli tytułowej 


4 serja / 


OSOSY: Maud Fergussor, Baron Murphy, Jerzy Merville, Er. Int. 
Rcżysecja i kierownictwo artystyczne JOE MAY. 
- Początek przedstawień o 3-ej. 


Na ogólne żądanie tylko kika dni! . 


Dramat w 6-ciu aktach. 


OSOBY: Maud Fergusson, Allan Staniey, Baron Murphy, Jerzy Merville. 


aż. 


Mia Niay 
Dziśl 
Ostatnia 
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Początek przedstawień o g. S-ef. | 


AWR: 


CIA WŁOSÓW „PIX 


ZZ 
WY STWZĘ RR 00 

WEW T LĄ fe 2-2) ua 7 OR He * 

WE EW Wi E boczi RO 


nicznicy boją się jak ognia umiasto 
wienia straży! Zrozumiała. 


Urojuna krzywda, 


(k) Dowiadujemy się drogą pośred- 
nią, że łódzcy posłowie niemieccy de 
Sejmu, wnieśli w Sejmie interpelację w 
sprawie rzekomego zamknięcia 2-ch szkól 
niemieckich w Łodzi. Władze centralne 
poleciły sprawę tą dokładnie i bezstorn= 
nie zbadać i okazało się, że interpelacja 
ta polegała wyłącznie na złych informa- 
cjach i krzywdy żadnej Niemcom w tym 
względzie nie uczyniono. Szczegóły tych 
badań podamy później w ich bezstron= 
nem oświetleniu. 

== lf—na 
G e 
Zcbranie Zarządu Koła 
pracowni ów miejskich. 

We wtorek, dnia 16 b. m. o godz. 
6 i pół wieczorem odb dzie się zebranią 
Zarządu i delegatów Koła pracowników 
miejskich, Prosimy o przybycie delsgar 
tów wszystkich wydziałów. Będą oma 
wiane bardzo ważne Sprawy. 
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pEPIZZIN'* — Shampoing Powdery — ;,EPEZZIN% — w plynie — p PIIN “‘ 


Woda roślinna dla wzmocnienia i pielęgnowania włosów — „PIXIN* — brylantyna. — = 


= Wszędzie do nabycia. 


Teatr lit. art. 


„BAGATELA 


w gmachu teatru „SCALA” 
(al. elqiana 18). 
pod dyrekcją 


Murjana TARŁO WSKIEGO. 
= 


la IN sturno 


stare, takže złote zeby 
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
IWajland, Piotrkowska 107 


lewa oficyna. 


TANIO! 


tylko u mnie, 


bo w mieszkasiu pry- 
watnem 


Dzielna Jè 34 


towary: 


na kost umy. anknie, bluzki, 
bic'izre, pościał, fattuchy, 
podszewki I chustki. 


- furt I Dotal. a. 


Specjalne ceny dis koopere- 
tyw i kólek rolniczych. 


Zęby! Złoto! 


stare suunuje, płace naje 
WYŁUNU venye 

koi st-wiynowuka Me, 205 
ięwa oficyna parter 


RADRVCZAY. 


play, Poly 
i bintorj 


płaci najwyższe cany 
Zakład |ubl:erzki 
A. LEWKOWICZ, 


Piotrkowsta B3, 
Pedarunki 


Gwiazdzowe 


tł -zio zogarmistrzewe 
zxasjuh larshkia 


JANA CHMIELA, 
4 WMawrot 4, 


Ceny prz. stąpie, przyjmuje wszel- 
kie roperucje zegarów I xegarków, 


wazne dla Pań! 


Tanla wyprzetaż 
Korzystajcie z okazji. 
Tow. biały Korty 
Madepolam Bostony 
Surówki Szewioty' 
Płócienka Wełna 
Barchany Etamina 
Cajgi, chustki | Batysty 
Flanela Welury 


Specjalne ceny dla koap ratywy. 


w resztkach poleca 
W. BRYL, 


w podwórzu 
SUZI E 


= 


Zap” = S 


Wydaw ca: Zarzad Okręgowy N. P. B. w Łodzi, 


Romuald GIERASIEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, Helena RINAS, 
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA VAN-ROY, MICHALINA ZAMIŁŁO; E. BODO, MIE- 
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁOWSKI. 


JA CHCĘ SPAĆ w ŁÓŻKU 


EATR-VARIETE „R O 


„Król włamywaczy” | 


Farsa w 1 akcie, 
dn. 14 b. m. o godzinie 6 po południu p-zedstawi:nio popularne. 
-a ġa 


Piotrkowsta B5 


„PRAC A* — 14 ilrtopada 159 e. 


Üzá | doi nastepaych 
Pragram FA 4, 
Pociątst e goda. 850 wieęcz, 


Sala należycie ogrzana, 
Kasa czynna ad 12 — 2 
i od 4 pe peł. 


awantura w | akcie, onrarował Pacost, 
Udria? biora: R. GBIERASIEROKI, 
MILA KAMIŃSKA, M. DOBRO WOLSKI 


BAAJYTA 


ż 


OGLOSZENIE. 


Wydział Zaprowjantowania Mias'a podaje do wiadomości, że cena mąkl pszen- 
nej w kooperatywach wynosi Mk. 17. —za funt bez torebki. 
W. Z. M. uprzedza, że kooperatywy, które przekroczą cenę wyżej podaną, 


obowiązane będą nadebraną różnicę zwróc.ć konsumentom. 
MAGISTRAT, 


mma IB LZ 


L ĘŻE | 
ATS, | 
ENY BRO 
L c 


ma 


ERA, == cz 
PEER 5 
RODZONA 

SH" NA WYSTAWIE 


ponieważ 
ZORZA jest to jedyna pasta-krem najwytszego gatunku 


wyrabiana z tłuszczów natur. 
ZORZ jest to jedyna pasta przelłuszczona, a nadmiar 
i tiuszczu obroni skórę od pękania. 

A ZORZ wystarczy używać raz ma tydzień, pozostałe dale 
WI Ę przecieraj:c tylko flaneiką, : 
ZORZA najbardziej zeschniętą skórę czym! miękką, elasty” 

czną I wielce tiwalą. 


ZORZA nawet starej popękanej skórze, po kilkakrotnem. 
użyciu, madaje wygląd nowej. 


ZORZA EA skórę od wilgoel 1 niszczącego działania 


Krazowa WYTWÓRNIA Chemiczna 
Warszawa, Osrcdowa 46, telef. 187-9% 1 238-90. 


A. A. A. Akuszerka 


A. Trenkner, ul. 6-go Sierpnia, 
(Benadykta) 18, m. 20. 2859 35 


A! Meble różna sj rzedaje, 


Piotrkowska 108 
Przeździeeki, i 


5889 10 
A. Krawaty 


przyjmują 
A A.K jg MUN ta- vi A d P. K. U. Si 

n takża przerabiam stare. Cegiol- ro'n, wydaną w P. „_ Sien- 

A. a „Kupuję EE niana M 63. 3922—8  tiewicza 315. 8935—5 

ERa aaya ols, mås yay Apion Feliks zagubił legie j usmirek Katarzyna zagnbiła 

do szycia, piace nejieplej, Wól- tymację chlebową, wydan: aa ~* kartę depuł:tową, wydaną s 

osańgka 43, Chrzanowicz, 2 oioby. 3919—1  fabrvki Helntzel | Knattzer, —1 


Tujalkowski Fciiks zagabił paszł 
T port niemiecki, wyuany w Ło- 
dzi i kartę poboru a Komisariatu 
Rzadn. 3951—83 
fiórecki Czesław zagubił tym- 
u czasowy dowód osobisty pol- 
s'i, wydany w Pułtusku. 3916 8 

zierwni Michał zagubił kertę 


uiiepa bezterminowego z 1894 


Ogłoszenia) d obne. 
A. A. Meble różne 


dębowo, sprzedam tanio nl. Sien- 
klowiczą 59, m. 21, oficyna Il-gie 
wejście, pierwsze piętio ra pri- 
wo. 8V0-—4 


z" 


N: 810 


operetka 
w | akcie 


W główaych rolach: Michalina Zamilto, E. Boda St. Szosiand. 
Nadto cząść koncertowa: 10 numerów solowych z udzałom całoga zespołu. 


MAITOŚCGI 


Dziś i codziennie, Począ' ex o c. 833 


Ceść kiharełowe: E. OCROZIŃSY I, WESOŁOWSKI, WEROŃSKI, MARKIEWICZ, WAGIŃSKA. 
ERWESTOWNA, H. PEDERÓWNA, SARACZYNSKA, i inne dcbjuty JOR = COOLE- atr. wszechów. 


Ceny miejsc od 5 mk. -g 
T> kinn D o "R "| 


? 
-T 


przy 
(ul. Cegielnianej 63) 


Teatr dobrze ogrzany. 


3300086506666G668665365 


Q Karola 8. 


A w. 
© pelia patya Handlowi PAWŁA KIN 
" Rozpoczęc'e newych półrocznych *tur- 
sów dla dorosłgci co sześć iygodni. 


KSIĘGOWOŚĆ podwójna w zastosowaniu do firm: 


. 3) Bkład tow. kolonjalnych (sp łka) met. rfemiecka 
2) Skład sukna, met. amer: kańiuka pole: Gzouą 
8) Huta żelazna (Tow. kc.) met. (rancasku 
4) Txaln a (Tew. z ogr. odp.) met. wło :ka 
b) buład papieru, Met amerykańską 
6) Operacja bunxowe i ine. 


G 
© 


GO Języki: polski, angielski, francuski, rosyjski, niem. 
niemiecka, 
Prawo handlowe, Kaligrafja, Rondo. 
Biurowość. Pisanie na maszynach. 
Korespondencja, Rachunkowość, 
Kontokorenty procentowe. 


Dla osiągn'ęcia jakuajlepszych wpników w Vomple:le 
bierze udział tglio około 10 osób razem. 


Stenografja: polska, 


Karola GB. 


rosyjska, 
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Jan Chmiel 


Zega”mistcz 
peszukujechłopca 
do praktyki na zegarmistrza 

4, NAWROT 


WWI 


Zawcdawa kroja 1 szycia 


Dypiomowanej Ucz'nicy Pary- 
skiej Azndemji Kroju 
Aprtiscji Bopydfowskiej 
Łódź, Pilot kowska 154 

N.uka kroju, szycia, paso- 
waria | modelewania. Uczenicę 
otrzymują śwadectwa, Kurs wszeł- 
kich rob.'t ręcznych. Zapisy od 
10—1. Dla pracujących karsy 
wiec orbwe. Sprzedaż fasonów 
paricrewych. 


EEE PY 


A Agawa AZT: o aa "kr 
Jadąc pociągi 
z Siedlec de Warszawy dnia 11 
b. m., zostały skradzione dokus 
merty na imię Leokadj! Gwoż- 
dz'ewicz: paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, dokument ceiem 
otrz. mania poborów, wydnoy w 
Jabłonnie przez majoia Starztń- 
skleyo. 5187 -8 
| (ZAL Andrzej zugubił pasza 
port rozyjski, wydany w om. 
Lubied. 8918-3 
ję ociszewani Antoni zagubli pa- 
szport rosyjs.ł, wydany w 
gm. Skuły,oraz ksiązeczzę zwiąr- 
ozielska Fleiena ata: Hry 
port nienuecki, wydany w Ło- 
(I inder) Lidner Ryszard zagu- 
LJ bil kartę powołania do woj- 
ska, wydsną przez komisję woj- 
skową w Pabi alcach, 3961—38 


do szycia sprze- 
Maszynę Som Gotear. 
forta Ad ia 1 


Magiel 


m eszk. 24. 
| inteligentna panienka 
Młoda a 4-ro klasowe m wy- 
kształ:eniem, poszukuje jakiej- 
kolwiek posady, najlepiej bluro- 
wej. Olerty pod P. J. do adm, 
„Praca*, 3356—32 
0P sku Zolja zagubiia pusz- 
port niemiecki, wydany w Lo- 
dzi. 4833 —8 


Potrzebna kobieta 
do sprzątania 8 razy Sm 18, 
Zgłaszać się, Dzielna ma. 18, 
od g. 12—L 


do sprzedania ulica 
Wólczańska M 144. 
3917-3 


r; d 2 
Potrzebny iswnk Ern- 
wieoki na stale, uł. Krótka 10, 
Wierzbicki 8841—1 


, ']1. e ka 
Posiadam; "z. 
raz długoletnią prakiy.ę biuro- 
wą—p.szukuję posndy inaszyul= 


stki lab biu alistx(, Zyłoszenia 
do adima „Preca* _Zdolnae, 
ch'oplec na 


Potrzebny posytki g cm 


łodziennym utrzymaniem, Cegieł 
niana FB, cuklernia hoOrnbrata, 


Potrzebna *ascowa z 


całodziennym 
utrzymaniem. Ceglslnasa 33 w 
cukierni Korabrota, 39535—4 


Palta 


damakle, męskie, panieńskie I chło- 
pięce od 5 0 marek. Ubrania mę» 
skie od 1650 marek I wyżej, dzię: 
cinne od 20 marek. Obuwie, 
spodnie, koszule, kal sovy, spod- 
zlczki damskie, bielizna cie, ła, 
towary łokclowe, switry, koldry 
i chusiki, poleca chrześcijańską 
składnica towarów pod firmą: 
„Jarmark Lorg., Piotra 
kowexa 44, pierwszo piętro, 


UWAGA: ubrania í palta 
na zamówienie z własnych 
materjałów, 


-pea 
Potrzebna zupełnie 
zdolna panna do s' ładu wędlin 
od zara”, Brze' ińska 56, Ruszczak, 
= fllozofji U, W. u- 
Student dziela lekcji, Siege 
kiewicza 97, II p. 
NE osz teres.€ skradziono kn 
troltę labryczną, deputatową 
z fa'rukl Widzewawiej d, 12 b, m. 
J RED ol Ługuwił ,aszport 
niemiecki ora: kurtę powołau 
tis, wydane w Łodzi.  5918—3 
robiewsui Wit. fd «agubił pa- 
szport niemiecki oraz karta 
powołania rocr ika 92, wydanś 
przez P. K U. 28 p. strzelców 
Kaniowskich. 5824—38 


wpr. 

Zęby sztuczne ;7% 
censch przystępnych, dentysta, 
Piotrzowsea M 99. 3708— 8 
Z ges karia węglowa Kiute 

„+. R., dawniej N. Z. R. 

8968—2 

Tag nął piesak Maly, bronzowe 
£d łaty z dzwonkiem na szyk 
Proszę odprowadzić za wynagro' 
dzeniem, Cegielniana 57, P. M. 
Utsztat. 3939-1 


Znaleziono So g% 


Prawy właściciel może ją ode- 
brać od znalazcy, Radogoszcz 
ul. Ekierta M 1l. 8952—1 


